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P r e n u m e r a ta  wraz z przesyłką pocztową wynosi: w państwie 

austr. rocznie 6 złr. w. a., półr. 3 złr. w. a., w W. ks. poznańskiem 
i całem państwie niem. rocznie 12 marek, półr. 6 marek; w Króle­
stwie polskiem rocznie 6 rubli, półr. 3 ruble. Dla pp. Ofteyalistów pryw. 
rocznie 4 złr. w. a. Pojedynczy numer 12 ct. w. a. Cena inseratu od 
miejsca wiersza dwutomowego dla członków Tow. okręg., prenu­
merujących „Tygodnik11 4 centy, dla wszystkich innych 8 centów.

„ T y go d n ik  R o ln i c z y 11 wychodzi w Sobotę każdego tygodnia 
Niefrankowanych listów nie przyjmuje się. Reklamacye nie- 

opieczętowane nie podlegają opłacie pocztowej. Manuskryptu winne 
oyć opatrzone podpisem autora; nieumieszczonych nie zwraca się.

Zamówienia na „Tygodnik", i ogłoszenia, przyjmuje Admini- 
stracya „Tygodnika", przy ulicy Garbarskiej 1. 7, artykuły zaś nale­
ży odsyłać do Redakcyi przy ulicy Garncarskiej 1. 5.

*
T r e ś ć :  Z Towarzystwa rolniczego. — Sprawozdanie z działalności stacyi doświadczalnej dla uprawy' torfowisk w Rudniku. (Ciąg dalszy). 

W sprawie zasilania roślin kłosowych nawozem fosforowym. — Kronika mleczarska. —- Rozmaitości. — Ogłoszenia. Wiadomości handlowe.

Z Towarzystwa rolniczego.
Dnia 31 maja odbyło się posiedzenie Komitetu To­

warzystwa rolniczego krakowskiego, wzmocnionego pre­
zesami i delegatami Towarzystw okręgowych.

Pierwszym przedmiotem, wziętym pod obrady, była 
odezwa Wydziału krajowego, żądająca nadesłania najdalej 
do dnia 15 czerwca r. b. p r o j e k t u  u ż y c i a  s u b w e n -  
c y i ,  uchwalonej przez Sejm na podniesienie hodowli, 
oraz p r o j e k t u  u s t a w y  w y k o n a w c z e j  c o  d o  l i ­
c e  n c y  o n o w a u i a b u h a i .  Ze względu jednak, że ko- 
niecznem jest poprzednie porozumienie się w tym wzglę­
dzie z Komitetem Towarzystwa Gospodarskiego lwowskiego 
i rozpatrzenie się w ostatnim spisie bydła, Komitet uchwa­
lił; prosić Wydział krajowy o odroczenie tego terminu 
do 15 lipca b. r.; wnieść podanie do Namiestnictwa o 
udz'elenie wykazu ostatniego spisu bydła po powiatach: 
oraz prosić Komitet Towarzystwa gospodarskiego we L w o­
wie o mianowanie delegatów w celu wspólnego porozu­
mienia się w sprawach powyższych, proponując odbycie 
tych narad w czasie Zgromadzenia Ogólnego Towarzystwa 
rolniczego w Krakowie w dniu 17 czerwca lub w dniach 
następnych, a to jednocześnie z Komisyą, mającą obra­
dować w sprawie proponowanych zmian w organizacyi 
Towarzystw rolniczych. Do komisyj tych wybrano z Ko­
mitetu Towarzystwa roln. krakowskiego, do pierwszej: 
członków sekcyi hodowlanej, t. j. pp. wiceprezesa Strusz-

kiewicza, Czecza, Szczepana br. Tarnowskiego, Lippomana 
i Sandoza; do drugiej pp. wiceprezesów Homolacsa i Strusz- 
kiewicza, Dydyńskięgo, dra Brzezińskiego i dra Leo.

Następnie przedłożył dr. Leo s p r a w o z d a n i e  
K o m i s y i  f i n a n s o w e j  co do zupełnie prawidłowych 
wyników skontra kasy i zbadania rachunków, oraz preli­
minarz budżetowy na r. b., który przyjęto z niektóremi 
poprawkami w rubryce rozchodów. Jednocześnie uchwa­
lono : wnieść do Wydziału krajowego petycyę o subwen- 
cyę z funduszu dyspozycyjnego przynajmniej w kwocie 
500 złr. i przedłożyć Zgromadzeniu Ogólnemu potrzebę 
pokrycia niedoboru z funduszów okręgowych przez pobra­
nie po 2 złr. od wkładek, opłacanych przez członków 
czynnych. Gdy jednak nie wszystkie Towarzystwa okrę­
gowe wnoszą regularnie należytość od nich przypadającą, 
uchwalono zażądać wykazu liczby członków, odpowiednio 
do stanu rzeczywistego i liczby delegatów, biorących 
udział wt Zgromadzeniu Ogólnem, a udzielanie subwen- 
cyj uczynić zależucm od dokładnie obliczonych i w ozna­
czonym czasie wnoszonych wkładek, sprawozdań, rachun­
ków1 i kwitów, które to ostatnie nadsełać należy przed 
otrzymaniem subwencyi.

Keferat dra Leo w s p r a w i e  r e f o r m y  p o d a t ­
k o w e j  przyjęto bez zmiany z następującymi wnioskami 
na Zgromadzenie Ogólne:

I .  Poleca się Komitetowi, by wniósł petycye do 
Izby Deputowanych i Koła polskiego z żądaniem:
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a )  zmiany postanowień o udziale krajów koronnych  
w  tym  duchu, by udział ten przyznano krajom w p o ­
datku g run tow ym  i domowym;

b )  zm iany projektu o podatku zarobkowym w tym kie­
runku, by  p rzem ysł rolniczy i domowy przez w ło ­
ścian wykonywany, został ile możności od podatku 
tego zwolniony.

II.  Poleca się Komitetowi, by użył wszelkich mo­
żliwych środków celem przeprowadzenia tylokrotnie żąda­
nej reform y podatku od spadku w duchu rów nom iernego 
rozkładu ciężaru tego między własność nieruchomą i k a ­
pitał ruchomy.

N a  wniosek Sekcyi hodowlanej uchwalono: 
Subweneyę p rzyznaną w r .  b. przez Ministerstwo 

w kwocie 700  złr., to jest 500 złr. na  nasienie lnu  ro­
ślin pas tew nych  i warzyw, a 200  złr. na  hodowlę owiec, 
rozdzielić w sposób nas tępujący:

na zakupno nasienia l n u ..............................  250  złr.
n a  nasiona roślin p a s te w n y c h .........................  200  „
na nasiona w arzyw fabryce jarzyn suszo­

nych w B o c h n i  50 „
na zakupno baranów rozpłodowych . . . 200  „

N astępnie na  wniosek tejże Sekcyi postanowiono, 
by na  żądanie M inis ters twa przedłożyć p la n  użycia p rz y ­
znanej na  r. 1892 subwencyi na hodowlę bydła w kwo­
cie 6000  złr., a mianowicie:
N a  zakupno buhaja do obory zaród, rasy  krai. 200 złr. 
P an u  Zukowi Skarszewskiemu dodatek na za­

kupno buhaja rasy P inzgau-Pongau  . . .  50 „
P ensya  p. inspektora z kosztami podróży . . 1000 „
Asekuracya b y d ł a ............................... • . . .  100  „
Zakupno buhai na  stacye włościańskie . . . 3500  „
N a  premiowanie bydła włościańskiego . . . 1 1 5 0  „

Z kwoty 700  złr. przeznaczonej na podniesienie 
chow u świń. przeznaczyć:
N a założenie chlew ni zarodowej rasy Jo rksh ire  250  złr. 
N a  zakupno knurów  na stacye włościańskie . 450 „

Co do kwoty 4650  złr. przeznaczonej przez M in i­
sterstwo na zakupno buhai i p rem iow am e bydła w łościań­
skiego, oraz 750 złr. na knury, które to subw encye wy­
p łacono obecnie za r .  ubiegły, przyjęto następujący rozdział:

N a  buhaje. N a  knury
Towarzystwa okręg. w Białej . . 300 złr. 40 złr.

» w w Wadowicah 200 » 30

rt » w Krakowie 500 V 60 »

w n w Wieliczce 750 n 60 n

w n w Bochni 300 )) 30 n

» n w Brzesku . 200 »
— n

n »? w Tarnowie . 500 n 35 »

n n w Rzeszowie 600 65
» n w Jaśle . . 300 35 »

n n w Mielcu 600 n 60 n

n w N ow ym  Sączu 400 40 r>

Przyjęto spraw ozdanie Szczepana hr. Tarnowskiego 
z c z y n n o ś c i  T o w a r z y s t w  o k r ę g o w y c h .

Uchwalono przesłanie do Koła polskiego i poparcie  
m emoryału Towarzystwa rolniczego wielickiego w s p r a ­
w i e  r e g u l a c y i  w a l u t y .

Orzeczenie dotyczące przem iany w Czasławiu parceli 
leśnej na orną przyjęto w myśl wniosku Wydziału Tow. 
roi. okręgowego w Wieliczce.

W skutek  odezwy sądu powiatowego w S tarym  S ą­
czu o danie opinii, czy kanianka znajdująca się na polu 
je s t  zawsze dowodem nieczystości nasienia, Komitet p o ­
stanowił odpowiedzieć, iż jeżeli badanie nasienia pod lupą 
nie wykazało wcale kanianki, to mogła znaleść się w polu 
wywieziona z nawozem w yprodukowanym  z koniczyny 
zanieczyszczonej lub naw et pozostała z dawnego nasienia, 
zagrzebanego w ziemi, a wyjątkowo i to w bardzo nie­
wielkiej tylko ilości może byc przeniesioną przez ptactwo. 
W przeważnych jednak wypadkach pochodzi z nieczystego 
nasienia.

Zawiadomienie M agistratu  miasta Krakowa w sp ra ­
wie stacyi kontumacyjnej i targów na bydło, przyję to do 
wiadomości z przyrzeczeniem poparcia.

Do komisyi mającej się zająć zbadaniem dzieła Dra 
Barańskiego „o rasach bydła k ra jow ego11 wybrano pp. 
Ozecza i Saudoza.

Na posiedzeniu Tow. roi. okręgowego w Krakowie 
mającego się odbyć dnia 3 czerwca b. r. delegowano p. 
L ippom ana, na posiedzenie zaś Tow. roi. okręgowego 
w Wieliczce zwołonego na dzień 14 czerwca b. r. pp. 
wiceprezesa Struszkiewicza i dra Leo.

S P R A W O Z D A Ń  I E
z działa lności S tacy i  dośw iadczalnej dla upraw y to r fo ­

w isk  w  Rudniku.

(C iąg dalszy.)

N adm ienia się p rzy tem , że g łów ną uwagę zwracać 
na to należy, aby gdzie tylko się da, przed rozpoczęciem 
u p raw y  zdjąć wierzchnią warstw ę torfu. Ponieważ:

1) wydobyte i rozdrobione bry ły  stanowią m echa­
niczną przeszkodę przy robocie;

2) że w ierzchnia warstwa, lubo pokryta torfem  w y­
dobytym z rowów, wywiera, zwłaszcza w  pierwszych la­
tach, na  rozwój roślin w pływ  szkodliwy. Robotników ni­
gdy dość doglądać nie można, a szczególnie pilnować 
należy usuwania wszystkich plastrów  torfu z rowów w y ­
dobytych. U lub ionym  ich sposobem nadawania grzędom  ró ­
wnej powierzchni,  stanowi w yrów nyw anie  grzędy mchami, 
które następnie pokrywają cienką w arstw ą tortu. W krótce  
wychodzą na  jaw  szkodliwe skutki takiej roboty, które 
później pociągają za sobą znaczne wydatki.

Zasiano na  g rzędach  pokrytych w ars tw ą piasku: 
t r a w ę  k u p k o w ą ,  r a j g r a s  f r a n c u s k i ,  k o s t r z e ­
w ę  ł ą k o w ą ,  r a j g r a s  a n g i e l s k i ,  o w i e s  z ł o t a -
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w y szw ajcarski oryg inalny , l i s i  o g o n ,  w i k l i n ę  l a ­
k o w ą  (k tó ra  zgoła się nie udała), proso  czerw one i g o r­
czycę białą, (te ostatn ie z pow odu pory  spóźnionej) na 
g rzęd ach  nieokry tych  piaskiem .

Osobno zasiano owies, g roch  „W ik to ry a“ , jęczm ień, 
pszenicę jarą,, rzepak  letni, kukurudzę, bób i bobik, mię- 
szankę (z owsa, grochu  i fasoli), proso czarne, bobik, buraki 
p astew ne i m archew , ziem niaki i kalarepę. Szczegóły w ska­
zuje załącznik, L . 2.

Doświadczenia.
Ze w zględu na tak krótki czas, w którym  prow a­

dzono w Stacyi te  tak  szczególne w sw oim  rodzaju ro ­
boty, oczywiście do dnia dzisiejszego m ow y być nie może 
ani o stanow czem  pow odzeniu, ani rów nież o skutkach 
u jem nych  w jednym  czy d ru g im  kierunku, okazuje się je ­
dnak, że po obranej drodze dojść będzie m ożna do w y­
tkn ię tego  celu, i że p rzedew szystk iem  system  sadzonek 
okaże się w przyszłości jednym  z najtańszych, a zarazem  
najpew niejszych sposobów  postępow ania, by na torfow i­
skach nieosuszonych lub u legających częstem u zalewowi 
otrzym ać najwyższe plony. Sąd stanow czy co do różnej 
urodzajności w różnych latach, w ydać będzie m ożna z a le ­
dw ie na podstaw ie dw u lub trzech le tn ich  doświadczeń.

W ykazały dalej zbiory dotychczasow e, m im o n ie­
przy jaznych  w arunków  r. 1891, w sposób niezaprzeczony, 
że rów nież na g rzędach  n iepokry tycb , byle dobrze od­
w odnionych, upraw iać m ożna przecież z bardzo pom yśl­
nym  naw et skutkiem  w iele roślin  kłosow ych, okopowych, 
sadzonek z korzenia S chw esterlings B liithen, oraz traw y 
i koniczyny. Obsiew i obsadzenie pól dośw iadczalnych 
w ykonać się zaledw ie dało od końca m aja do połowy 
czerw ca. Ciągła praw ie wilgoć sp rzy ja ła  k iełkow aniu i p o ­
czątkow em u w zrostow i w zm iankow anych roślin  pó łtraw ia- 
stych , jakoteż zasiewowi tym otki na polu N r. 2, mimo 
cienkiej w arstw y to rfu , pokryw ającej w arstw ę m chu.

W strzym anie  dalszego rozwoju wówczas dopiero na­
stąpiło , gdy słabe jeszcze korzonki przebijać poczęły m iej­
scam i g ru b ą  w arstw ę m chu , wcale jeszcze nierozłożonego.

Aż po początek zimy okazywały najsiln iejsze korze­
nie i w zrost najw yższy w następującej po sobie kolei: 
kostrzew a trzcinow ata (festuca arund inacea), mysi b er 
(phalaris  arund.), m olinia cerulea. M iejsc n ieporosłych  
mało, a w ogóle je s t uzasadniona nadzie ja , że te posiewy 
dobrze p rze trw ają  zimę. S przęt i om łot roślin  okryw ają­
cych ob. w załączniku L. 3.

S łabe rezu ltaty  przypisać należy nietylko później­
szem u siewowi, ale też i brakow i nawozów handlow ych, 
nierozłożonej w arstw ie m chu i szczupłej ilości nałożo­
nego torfu .

Do p rzeprow adzen ia ku ltu ry  przez sadzenie użyto 
sadzonek m ysiego bru  (phala ris  arund inacea) w czasie od 
2 — 15 czerw ca na silnie osuszonych polach dośw iadczal­
nych  L. 3 i 4 w rzędach  odleg łych  od siebie po 50 i 
po 100 ctm., roślink i zaś m iędzy sobą w odległości 30

ctm . Robiono to w sposób dwojaki, m ianow icie 1. z m iej­
sca, w k tórem  m iano w sadzić ro ślinkę , odchylono naprzód  
m ech narzędziem  ręcznem , sadzono i obdeptyw ano sa­
dzonkę nogam i. W edług  2go system u zostawiano m ech  
n ie tkn ię ty  dla dow iedzenia, jak dalece szkodzić może 
m ech w ypuszczaniu pędów  bocznych.

W  tych  w ypadkach w ykonyw ano sadzenie zapom ocą 
narzędzia używ anego do obsadzania k u ltu r le śnych , któ­
rem  przeb iw szy  w arstw ę m chu i dostaw szy się do torfu, 
sadzono zarazem  roślinkę w  takiej głębokości, aby jej ko­
rzeń  sięgał do torfu  i żeby narzędzie ugniotło ziemię 
wokoło korzenia. P rzy  tej m etodzie sadzenia zachodzić 
m ogła obawa, aby g ru b a  w arstw a m chu nie p rzeszkodziła 
rozwojowi sadzonek, a tem  sam em  tak  pożądanem u okry­
ciu grzędy , lub go przynajm niej m ocno nie ograniczyła. 
P rzyczem  stw ierdzono, że m ysi b e r  posiada tak  znaczną 
siłę rozrostu  korzeni, iż w brew  przeszkodom  powryższym  
już na jesieni r. 1891 m iał na g rzędach  niem ierzw ionych  
oraz um ierzw ionych sposobem  próby  kain item  (w  stosunku
3 etn. m. na ha.) po 2 0 — 25 now ych pędów , przyczem  
stw ierdzono rów nież, że na części jakkolw iek tak  słabo 
um ierzw ionej, rośliny w ypuszczały pędy  wokoło, w k ie­
runku  odśrodkow ym , gdy  tym czasem  na części n iem ierz- 
wionej wcale, w yrasta ły  pędy  raczej w jednym  tylko 
k ierunku. »

Innych  różnic w  rozwoju nie dostrzeżono przy  
w zm iankow anych sposobach obsadzania. Do prób  w  szer­
szych rozm iarach użyto w r. 1891 tylko m ysiego bru. 
N adm ien ia  się p rzy tem , że do korzystnego  rozwoju ro ­
ślin przyczyniło  się sadzenie ich  na g rob lach , corocznie 
m ierzw ionych, oraz pochodzenie sadzonek z dobrej ziemi 
ogrodowej.

K orzystn ie jest w ogóle zasiewać m ysi b er rzadko 
na osobnej grzędzie, a p rzy  w ybieraniu  sadzonek uważać, 
aby korzeni nie ogołacać z tkw iących m iędzy n iem i g ru ­
dek ziem i: tym  bow iem  sposobem  roślinka przynosi z sobą 
p ew ną ilość po trzebnych  do dobrego rozrostu  now ych 
pędów  m atery i nawozowej.

N a  przyszłą w iosnę w ejdą też w użycie sadzonki 
z n iem ierzw ionej części pola dośw iadczalnego L. 5 w raz 
z zeszłorocznym  posiew em  b ru  m ysiego. N a różnicę w roz­
w oju zw róci się baczną uwagę.

K ostrzew a trze in iasta  (festuca arund inacea), zasiana
4 czerw ca r. 1891, okazała n a  je s ie n i m ało d ług ich  p ę­
dów, jak  rów nież w ogrodzie aklim atyzacyjnym  11 eg zem ­
plarzy  pochodzenia szw ajcarskiego objawiało się jedno 
ty lko lubo bardzo silne rozm nożenie w  sam ym  pniu.

P osiew  m ysiego b ru  z 4 czerw ca posiadał rów nież 
mało i słabych  bocznych pędów , czego też tej jesien i 
w w yższym  stopniu  oczekiwać nie należało.

Z t. z. pó łtraw  i roślin  ściółkowych upraw ianych  
w niem ierzw ionym  ogrodzie dośw iadczalnym  L. 1 osiągły 
najlepszy i najrychlejszy  rozw ój: 1. kostrzew a trze in iasta  
(festuca arundinacea), silny  rozrost w p n iu , 2. mysi ber 
(phalaris  arund .) silne pędy boczne; 3. C balam agiostis
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lanceolata i fragnitoides; 4. jungeus obtusiflorus, silne 
pędy boczne, dochodzące do 50 ctm.; 5. H irschlera bo­
realis, liczne długie pędy boczne; 6. chaldmayrostes 
ephiglia.

Wszystkie, znajdujące się w tym ogrodzie doświad­
czalnym gatunki, będą w ciągu roku starannie dalej roz­
mnażane.

W  ogrodach doświadczalnych L. 2 i 3 objawiły naj­
silniejszy rozwój: mysi ber, uprawiany od r. 1889 na 
groblach torfowych, należących do dóbr, oraz roślina nie 
kwitnąca dotąd, a zatem i nie zdeterminowana botanicz­
nie. Powiedzieć w ogóle można, iż ledwie za lat dwa 
lub trzy zdołamy stanowczy wydać sąd, które rośliny naj­
korzystniej się krzewią i najlepiej sie nadają do uprawy. 
Kolekcya roślin krajowych kompletować się dalej będzie 
przez ciąg r. b.

Znaczne podwyższenie kosztów uprawy grzędowej 
(groblowej) skutkiem pokrywania ich torfem bądź to wprost 
z rowów wyrzucanym, bądź z pobliża dowożonym, z dru­
giej zaś strony ta okoliczność, iż wydaje się korzystniej- 
szem, każde, a zwłaszcza gęste torfowisko, poddać przed 
ostatecznem pokryciem go, kilkoletniemu obsiewowi, oto 
były główne pobudki do zaprowadzenia kultury grzędo­
wej, wprawdzie według metody Rim paua, ale bez po­
krywania ich jakimbądź gatunkiem  ziemi mineralnej.

Idzie mi też głównie o stanowcze stwierdzenie, które 
płody rolne obiecują plon pewny na gruntach takich, 
wystawionych niewątpliwie więcej na niekorzystne wpły­
wy zmian atmosferycznych, więcej niż grzędy pokryte.
I  w tej mierze o stanowczych rezultatach mowy być je­
szcze nie może.

Bądź co bądź okazywałoby się już ze zbiorów roku 
1891, iż najlepsze są: owies, groch polny, fasola, kuku- 
rudza seklerska, nasienie buraków pastewnych, proso, m ar­
chew pastewna, kalarepa i buraki cukrowe na paszę.

(Ciąg dalszy nastąpi.) 

  -

W  s p r a w ie  z a s i l a n i a  roś l in  k ło s o w y c h  n a w o ze m  fosforow ym .
Nieustające badania warunków, potrzebnych do najko­

rzystniejszego rozwoju rozmaitych roślin, wprowadzają od 
czasu do czasu pewne zmiany w zasadach ogólnych, 
których dotychczas trzymano się bezwzględnie. I  tak na- 
przyład, pod względem użycia nawozów fosforowych ogło­
szono oprócz innych dwie jeszcze reguły, które obecnie 
uległy pewnemu zastrzeżeniu; a mianowicie powiedzianem 
było:

1. Ponieważ kwas fosforowy nie podlega wypłukaniu, 
lecz przeciwnie zatrzymywanym bywa przez ziemię tam, 
gdzie go damy, przeto wskazanem jest nietylko należyte 
wymieszanie go w roli, ale przyorywanie przed zasiewem 
zboża, ażeby korzystać z niego mogły nie same tylko ko­
rzenie poziome, które znajdują się pod powierzchnią ziemi,

lecz i głębiej sięgające, a doprowadzające pożywienie ro ­
ślinom w chwili, gdy go najwięcej potrzebują.

2 . Co do ilości nawozu, zawierającego kwas fosforowy, 
nie potrzebujemy obawiać się pewnej nadwyżki, albowiem 
jakkolwiek nie jest ona pożądaną pod względem rachun­
kowym, bo nie daje zaraz odsetek, wszakże nie tracimy mc 
w kapitale, który wyzyskanym zostanie przez plony następne.

Otóż obecnie do reguł tych dodaje p. P. Ulrich 
z A lt-W ildungen niektóre zmiany.

Utrzymuje on, że jakkolwiek nawozy fosforowe m o­
żna wymieszać bardzo dokładnie z ziemią, to wszakże dla 
przejścia w stan rozpuszczalny kwasu fosforowego, znajdują­
cego się w kościach, w mączce Thomasa i t p. potrzebnem  
jest oddziaływanie rozmaitych kwasów, pruchnicowego 
i t. p., których zatem obecność konieczną jest w roli. 
Od reguły tej nie są wyjęte i nadfosforany, bo lubo kwas 
fosforowy znajduje się w nich w kształcie rozpuszczalnym, 
to wszakże roztworzywszy się w wodzie gruntowej i nie 
zabrany doraźnie przez rośliny, styka się w ziemi z wapnem, 
glinem  i żelazem, i zamienia się w związki trudniej, już 
rozpuszczalne, potrzebujące również wpływu rozmaitych 
kwasówT, ażeby stać się mogły pożywieniem roślin. Dla 
przyspieszenia więc i należytego wyzyskania działalności 
nawozów fosforowych pożądanem jest:

a) wzbogacenie ziemi w malerye organiczne wytwa­
rzające p ruchn icę ;

b) przyspieszenie rozkładu pruchnicy (zapomocą wapuie- 
nia, spulchniania i wydobrzenia ziemi);

c) zmieszanie owych nawozów z tą w arstwą ziemi, 
w której rozkład powyższy odbywa się najenergiczniej.
Z tego wynika, że zbyt głębokie, do tak zwanej ca­

lizny sięgające przyoranie nawozów fosforowych jest dla 
nich niewłaściwe, albowiem nie znajdując tam pruchnicy 
i wytworzonych w niej kwasów, oraz odcięte od przystępu 
powietrza, pozostają m artw e i bezużyteczne, szczególnie 
dla roślin kłosowych, które głównemi korzeniami swemi 
nie sięgają zwykle tak głęboko.

Drugim powodem, który powinien nas skłaniać do 
płytkiego tylko przyorywania lub przyradlania nawozów 
fosforowych, ma być okoliczność, na którą niekoniecznie 
zgodzić się można. Autor utrzymuje, że lubo nawóz ten 
nie podlega wypłukaniu w roztworze wodnym, gdyż przy 
częściowem rozkładaniu się zabieranym bywa przez roślin ­
ność lub też wstępuje ponownie w związki mniej łatwo 
rozpuszczalne, to wszakże przy bardzo miałkiem nawet 
zmieleniu porywanym bywa mechanicznie przez wodę 
i wprowadzany do warstw głębszych tak samo, jak  ziarna 
piasku znajdujące się w glinie. Porównanie to nie jest 
zbyt trafne, albowiem cząstki nawozu fosforowego są gatun­
kowo mniej ciężkie, aniżeli piasek, i nie cięższe od gliny, 
zatem nie mogą usuwać się w głąb ziemi, a w każdym 
razie potrzeba byłoby na to czasu znacznie dłuższego, 
aniżeli dla wyzyskania ich przez korzenie roślin.

Gdy jednak pierwszy powód jest dostatecznie prze­
konywującym i stwierdzonym w praktyce, zatem powin-
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niśray trzym ać się pły tk iego przyoryw ania lub p rzyrad lan ia 
nawozów fosforow ych, albo też rozdzielania ich w ten 
sposób, by połow a płytko przyoraną, d ruga zaś połow a 
pod ciężkie brony rozsianą została. N ie w yklucza to potrzeby 
wczesnego rozsiania i zm ieszania z ziem ią nawozów tru d n ie j 
rozpuszczalnych, jak  n. p. mączki Thom asa, ażeby rośliny 
korzystać z n ich  m ogły  w czasie w łaściwym .

Go do drugiej zasady, tj., że nadm iar nawozu fos­
forow ego nie je s t roślinom  szkodliwy, ani też straconym  
być może, w skutek czego niektórzy doradzają daw anie 
go pod rośliny  strączkow e i okopowe w takiej ilości, by 
w ystarczy ł i pod następne p łody zbożowe, to pom inąw szy 
już w zględy ekonom iczne, au to r oświadcza się, przeciw  
podobnem u postępow aniu jako m ogącem u szkodzić roślinom . 
W sku tek  bowiem  przesycenia roślin nawozem  je d n o stro n ­
nym, a braku dostatecznej ilości innych  współczynników’ 
w pożyw ieniu, zm niejsza się ich plon, gdyż rośliny  stają 
się zbyt suche, kom órki w ytw arzają się drobne, przedziałk i 
ich są g rube i n ieprzenikliw e dla p łynu, sok zagęsty, 
słow em  całe odżyw ianie odbyw a się n iepraw idłow o. W  r a ­
zie zw iększenia w takim  razie nawozu azotow ego, nastę­
puje bardzo łatw o w yłożenie się zboża.

N ie trzeba zatem  nadużyw ać, ale używać nawozów 
fosforow ych w m iarę rzeczyw istej potrzeby, o k tórej p rze ­
konać się m ożna zapom ocą odpow iednich  prób. D ośw iad­
czenia prak tyczne w skażą nam  najlepiej, do jakiej granicy 
nakład ten  opłacić się może.

KRONIKA MLECZARSKA.

Działalność instruktora mleczarskiego. W  num erze 
ośm nastyin  „T ygodnika", na stron ie 141, znajduje się opi­
san ie w ykładu in struk to ra  m leczarstw a, który się odbył 
dnia 4 kw ietna w S tanisław ow ie. W dalszym  ciągu do n o ­
sim y, że tenże in struk to r m iał w ykłady dnia 3-go m aja 
w Rohatynie i 8 m aja w K ałusza na posiedzeniach oddziałów  
T ow arzystw a gospodarczego lwowskiego, a 11 m aja w D o­
linie i 19 w Sieniaw ie, na w ystaw ach przeglądow ych bydła, 
urządzanych  w tych m iejscow ościach przez oddziały tegoż 
sam ego Tow arzystw a.

D nia 26 m aja udaje się p. M assalski do Stryja, ja ­
keśm y to już  donieśli poprzednio. W szystkie te konferencye 
były  połączone z dem onstraeyam i (oprócz w Kałuszu) 
cen try fug i V ictoria lub L efeld ta  p rzy  bardzo licznym  udziale 
publiczności (in telligencyi i włościan, m ężczyzn i kobiet) 
i jak  mniem am }’, konferencye te  przyczyniły  się do roz­
szerzen ia w iadom ości o dobrem  obchodzeniu się z nabiałem .

Ilość tłuszczu w śmietance. D obroć śm ietanki za­
leży od ilości tłuszczu w niej zaw artego. Stosow nie do 
tego m ożem y ułożyć następną tablicę:

M leko zaw iera do 4%  tłustości.
M leko śm ietankow ate zaw iera 4 —  8 % tłustości.
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Ś m ietanka słaba zaw iera 8 —  1 2 °/0 tłustości.
„ średn ia „ 12 —  16%  „

dobra „ 16 —  20%
w yborow a „ 20 —  24%

Pow yżej 24  % tłustości, śm ietanki się nie robią, w y­
jąw szy tak zw ane śm ietanki p iankow e, a które jej m ają 
około 40°/0- N ajm ocniejsza śm ietanka, ja k ą  kiedykolw iek 
otrzym ano, m iała 6 7 °/0 tłuszczu.

Spółki mleczarskie o charakterze przechodnim. P o­
m iędzy spółkam i m leczarskiem i znajdują się pew ne spółki, 
k tóre są  niejako przechodniem i m iędzy m leczarn iam i m iej- 
skiem i (m ającem i na celu g łów nie przedaż m leka i śm ie­
tanki) i m leczarn iam i wiejskiemi (m ającem i na celu głów nie 
wyrób m asła i sera). Są to spółki znajdujące się w nie- 
bardzo  w ielkiej odległości od m iast, i gdzie w lecje, gdy 
ceny m leka są zaniskie, a sam  produk t łatw o podpada 
zepsuciu, w yrabia się se r  i m asło, —  a w zimie, gdy ceny 
m leka się podnoszą, a sam p ro d u k t się. łatw o konserw uje, 
transpo rtu je  m leko do miasta. T aką spółkę m ogłyby na- 
p rzykład  utw orzyć g m in y : M ogilany, Głogoczów, K rzy- 
waczka, Izdebnik  i kilka innych  leżących o 2 do 3 mil 
od K rakow a i na to zw racam y uw agę osób kom peten tnych .

Towarzystwo handlowe produktów masła i sera. 
Je d n y m  z najw ażniejszych czynników rozwoju gospodarstw a 
nabiałow ego w kraju , je s t dobra organiztlcya hand lu  m a­
słem  i serem . N a co bow iem  się p rzydadzą sta ranne w y ­
rabianie tych produktów  i p raca z tem  połączona, jeżeli 
m asło sp rzedać je s t bardzo trudno. To też koniecznie po ­
trzeba, aby producenci pow yższych gatunków  nabiału, ze­
chcieli porozum ieć się ze sobą i utw orzyć Tow arzystw o 
handlow e producentów  m asła i sera. W alne zgrom adzenie 
T ow arzystw a rolniczego krakow skiego, mające się odbyć 
dn ia 17 czerw ca i nas tęp n y ch , jest w łaśnie bardzo dobrą 
okazyą do urzeczyw istn ienia, a przynajm niej do omówię ■ 
nia tego projektu . Z ufnością więc ściągam y uw agę osób 
in teresow anych  na tę  spraw ę, dodając, że in struk to r m le ­
czarstw a będzie na tem  posiedzeniu i z przyjem nością 
p o trzebne w yjaśnienia udzieli. U. W. M.

ROZMAITOŚCI.
Uwagi co do gipsowania pola. Prof. S trebel z Ho 

henheim u dowodzi w „W iirtt. W chbl. tu r  L an d w ." , że 
gipsow anie pola nie może już odbywać się obecnie tak do­
wolnie jak  dawniej, i że najnow sze badania rolniczo-chem iczne 
w ykazały naw et w pew nych  w ypadkach szkodliwość tego 
postępow ania. Ziemia, zasilana teraz rozm aitego rodzaju 
naw ozam i sztucznem i, zm ieniła w znacznej części zaw artość 
swoją, a stosunek pieniężny, znajdujących się w tych  na­
w ozach części pożyw nych, nie uspraw iedliw ia rów nież 
bezw zględnego posługiw ania się g ipsem , g łów ną bow iem  
w artość nawozów sztuczuych stanow i w yłącznie potas 
i kw as fosforowy, w apno zaś i kwas siarczany nie w chodzą 
w nich w rachubę i uzyskują się darm o.
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P . S trebel dowodząc, że naw ożenie g ipsem  odbyw a 
się najczęściej na oślep i praw ie ze zwyczaju, przytacza 
p ew n ą m iejscowość w W urttenberg ii, w której od la t 
daw nych  używ ano co roku 800  ce tn r. pod. g ipsu  do na­
wożenia pola. Obecnie pole to zasilanem  byw a rok rocznie 
1600 cetn. pod. żużli T hom asa i 1400 cetnr. pod. kainitu, 
o trzym uje zatem  daleko w iększą daw kę w apna i kw asu 
siarczanego, aniżeli w tedy, gdy  było w yłącznie g ipsem  
naw ożone, pom im o tego jednak  zwyczaj g ipsow ania trw a 
tam  dalej i skutki jego  nie obliczają się w cale.

D ziałanie g ipsu , będąc zależnem  od gleby i stanu 
pow ietrza, w yw iera w pływ  więcej pośredn i jak  bezpośre­
dni, służy więc raczej do p rzysp ieszenia spożytkow ania 
części pożyw nych, aniżeli do p rzysporzenia ich ziemi. O ko­
liczność ta  rów nie jak  i inne jeszcze w zględy doprow adziły  
S trebla do wniosku: że 1) tam  gdzie wogóle nawozy sztuczne 
są w  użyciu, gipsow anie pow inno być zaniechane, gdyż 
tak w żużlach T hom asa jak  w kainicie i superfosfacie 
znajduje sie dostateczna ilość w apna i kw asu siarczanego; 
2) w innych  zaś razach korzystniej je s t za pieniądze, p rze ­
znaczone na g ips, kupić kain itu  i m ączki T hom asa i p rzy- 
orać te naw ozy p rzed  zasianiem  koniczyny.

G ospodarz oszczędny pow inien  z góry  obliczyć i u- 
pew nić się zapom ocą naw ożenia próbnego , jak i będzie 
stosunek  nadw yżki zbioru z pola nawiezionego gipsom 
za cenę np. 50 m arek, a kainitem  i m ączką Thom asa, 
zakupioną za taką sam ą kw otę. P rzy  dokładnem  po rów ­
naniu  działania tych naw ozów, spostrzedz m ożna łatw o 
niższą użyteczność gipsu, a gdyby naw et użyteczność ta  ob ­
jaw iła  się w rów nej mierze, to pam iętać należy, że naw ozy 
sztuczne zbogacają ziemię takiem i pokarm am i, k tóre jeszcze 
przyszłem u plonow i dostarczyć m ogą pożyw ienia, g ips zaś 
w zbogaca ją  tylko tym czasow o, pobudzając do zbytecznego 
w ysilenia kosztem  nagrom adzonych w niej zasobów i kosztem  
plonu przyszłego.

Prasowanie  paszy słodkiej w s te r tach .  P róby  tego 
prasow ania w ykonano w G neisendorfie w Niższej A ustry i 
w następujący  sp o só b :

D nia pierw szego w rześnia 1891 r. zwieziono do 
brogu, m ającego 8 in.* X  5 m., zaw artości 60 —  70 fu r 
lekko przesuszonej kukurudzy  zielonej. Po up ływ ie 4 dni, 
gdy  ciepłota s te rty  w zniosła się do 50° G. przykryto ją  
80 —  40  cm. g ru b ą  w arstw ą ziemi, a następn ie , gdy stopień 
tem p era tu ry  w zniósł się jeszcze wyżej, nałożono drugą, 
rów nej gróbości w arstw ę ziemi. Pom im o tego w przeciągu 
10 — 12 dni gorąco ste rty  doszło do 80°. W  początkach 
opadanie s te rty  było rap tow ne , później zm niejszyło się 
znacznie, a gdy 17 stycznia zaczęto ją  b rać do użytku, 
m iała około 1 2 0  m. wysokości po bokach, a l -70 m. 
w pośrodku. P asza  na zew nętrznych  jej stronach  zgniłą 
by ła  na 10 —  20 c m , z w ierzchu zaś i u spodu nie było 
śladu ani zepsucia, ani tw orzenia się p le ś n i ; p rzedstaw ia ła  
on a  zbitą m asę b ru n atn e j b arw y  przypom inającą sm akiem  
i zapachem  czekoladę. Składniki tej paszy p rasow anej 
były  następujące: 6 P 9 1  % wody, 3 ' 15%  proteinow ców ,

1-18%  tłuszczu surow ego, 7-09%  drzew nika, 2 4 -89 % 
bezazotowców, 1 1 8 %  popiołu, 0 5 1 %  kw asu m lecznego, 
i 0 03 % kw asu lotnego (octow ego). Bydło jad ło  ją  bardzo 
chętnie, w ydatek  m leka zw iększał się po niej, a sm ak n a ­
b iału  nie strac ił w cale sw ych przym iotów . Koszta urządze­
nia tej paszy w ynosiły  28 '45  złr. za zw iezienie i u łożenie 
kukurudzy, a 5 -70 złr. za dowóz ziem i i przykrycia nią s te rty .

P róba  ta  p rzekonyw a nas zatem  1) że prasow anie 
paszy sposobem  pow yższym  je st ła tw e i tan ie, 2) że przy  
stosow nem  w ykonaniu daje w yniki zadowalniające, 3) że 
tem p era tu ra  80°C. je s t bezw arukow o potrzebną.

O G Ł O S Z E N I A .

Płachty (Wańtuchy)
rzepakowe i zbożowe z płótna konopnego i tar- 
panlingu 6 metrów długości z gotowemi pętlicami 

do zaczepienia na wozy, w cenie za 
konopne

szerokie cen tim etr. 200 270  335
Złr. 6 złr. 8 złr. 10 złr.

z tarpanlingu
szerokie cen tim etr. 225  280 335

Złr. 5 złr. 6 złr. 7 złr.
(N a żądanie p łach ty  m ogą być krótsze lub  dłuższe od 6 m )

S iatk i
na lasy, do suszenia chmielu, lniane 100 cm. 

szerokości w cenie 15 — 20 ct. za metr.

poleca A. BORÓWKA
S ekretarz  T ow arzystw a rolniczego w RZESZOWIE. (2-6)

RZEPA PASTEWNA ściernianka.
Nasiona świeże i pewne 1 litr 1 złr. poleca

J. ISulsiewicz m--,,
skład nasion w Booh.nl.

P r o s ię t ato
dwumiesięczne wielkiej białej angielskiej rasy 

Jorkshire po 75 centów, —  oraz dwa

k ułiajk i
jednoroczne rasy holenderskiej po 45 centów za 

kilogram żywej wagi poleca (1 -3 )

Zarząd folwarku
kraj. szkoły roi. w Czernichowie pod Krakowem.
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Skład Nas ion  i Herbaty
T. LEWIECKIEJ w Krakowie

przy  ulicy Sławkowskiej naprzeciw  G rand  - H otelu 

poleca nasiona roślin pastewnych. Koń­
ski zą h  oryginalny amerykański, 
Moliar, Sapo r o l i ,  Kuraki gatunków naj­
powszechniej uprawianych, Marchew białą olbrzy­
mią Lucernę oryginalną francuską, Koniczyny: 
czerwoną, szwedzką, inkarnatkę, nasiona traw, 
Rajgras angielski, włoski, Mieszankę traw gazo- 
nowych oraz nasiona leśne warzywne i kwiatowe, 
również Herbatę po 2 złr. 30  c t., po 2 złr. 80 ct., 
po 3 złr. 30 ct. i 3 złr. 80 ct.; Okruchy herbat 
po 1 złr. 70 ct. i 2 złr. za 1/2 kgr.

Prócz tego poleca się Skład win francuskich 
znanej firmy pp. Schroder et de Constans dawniej 
S. Thade; Koniaki oryginalne i kuracyjne po 3 
i 4  złr. za butelkę. (4 0)

Tamże Skład Nawozów chemicznych. 
Stowarzyszenie „Silesia“ Poleca swoje wyroby 
poddane pod kontrole Stacyi w Czernichowie, ja- 
koto: superfosfaty, nawozy mieszane, nawozy pod- 
okopowe, make kościaną, żużle Thomasa t t. d. 

Ceny umiarkowane franko Kraków.
Cenniki na żądanie przesełamy opłatnie.

Nawozy sztuczne.
Superfosfaty z kwasem fosforowym, 
Superfosfaty z kwasem fosforowym i a- 

zotem,
Superfosfaty z kwasem fosforowym, a- 

zotem i potasem,
Superfosfaty z mąki z kości parowych 

i w wszelkiej możliwej kompozycyi oraz mąkę 
z żużli Thomasa miałko mieloną ofiaruje 
pod gwarancyą zawartości. (3-10)

Dr. Roman May.
Fabryka chemiczna w Poznaniu.

Zarząd dóbr Nosówka
p. Rzeszów (1-2)

poszukuje kilkadziesiąt krÓW mlCCZ- 
nych  do chowu.

O. k. w yłączny przyw ilej na

Sztuczny nawóz
jako to: najlepszą mączkę kostną, tudzież Superfosfa ty  
z mączki i węgla kościanego, z pew nym  skutkiem  dzia­
łający mieszany nawóz, suszoną mączkę rogową i k rw istą , 
sa le trę  chilijską, nawóz wapienny, następnie oczyszczony 
wapień .fosforowy, takiż p rzyrządzony jako dodatek do

paszy dla bydła
polecają w najlepszej jakości i po najtańszych cenach fabr.

DAWIDOWSKI i BRUKNER (8.« ,
F ab ry k a  sztucznych nawozów w S ierndorf  około Stockerau. 

Biuro cen tra ln e :  Wien II. Novaragassc 42.

Miinzera Kosy karpackie z marką „K osarz“
z angielskiej srebrzystej stali (S ilver-Steel)

Posiadają nadzwyczajną lekkość, trw a łą  siecz- 
ność, lekki chód i elastyczność, co tylko sły n ­
nej damasceńskiej stali jest właściwem. Przecinają 
żelazną blachę bez najmniejszego wyszezerbku. 
Zużywają się nieznacznie. Jedno klepanie wystar­
cza na k ilką dni. Jednem  pstrzeniem koszą do 
100 nawet 120 kroków bądz w najtwardszych 
psiankacli górskich, bądź w najsuchszych zbożach 
i zaoszczędzają niem ało czasu roboty i kosztów, 
działając 4  do 6 razy więcej od zwykłej kosy 
targowej.

Zarówno za dobroć jak  i wymienione zalety 
każdej kosy przyjmujemy pełną gwarancyę.

Kosy dostarczamy w odpowiedniej formie kra­
jowej i w dowolnych długościach po następują­
cych cenach.

D ługość całej kosy 62 65 70 75 80 85 90 95 100 105 110 115 ctrutr.

Cena je d en j kosy 1.— 1.05 1 10 1.20 1.30 1.40 1.50 1.60 1.70 1.85 2.— 2.2 złr.w .a.

Na 5klgr. idzie 14 13 11 10 9 8 7 7 6 5 5 5 | sztuk

1 kamień karpacki do ostrzenia, J/s kIg. wagi- — 15 ct.

W ysyłki uskuteczniam y odwrotną pocztą li tylko za  gotówkę 
lub pobraniem. F racht pocztowy za pakiety do 5 klg. kosztuje 30 et. 
Przy zamówieniu najmniej 10 kos, bierzemy połowę frach tu  na siebie.

akjg* Przy  zamówieniu kos dla więcej gospodarzy, przylepia­
my na każdej kosie karteczkę z nazwiskiem  tego, do kogo takowa 
należy. “S £ Ł

Ostrzeżenie przed oszustami!!!
Prawdziwe Miinzera karpackie kosy są jeno te: 1) które zaopa­

trzone są zieloną karteczką z rejestrowaną m arką „K osarz“  (po an­
gielsku ,'.Mower“ ) — dokładnie wedle powyższego odcisku! — jakoteż 
firma „Miinzer & Co.“ obok na listwie wybitą; 2) i sprowadzone 
są (ponieważ w handlu nigdzie się nie znachodzą) tylko w prost od 
naszej firmy.

i SPfll. (prztitem  L. MOHZER)
(Gallcya) (8-10)

wyłączny skład fabryczny kos z m arką  „K osa rz“ 
dla Austro-W ęgier, Niemiec, Rosyi i Oryentu.
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w  Rzeszowie, 
której w yroby znane są z jak  naj­
lepszej jak ości, sprzedaje po ce­
nach fabrycznych : mastryki 
(skóry pociesz wian e) wszelkie jticłx- 
ty i skórki cielęce, 
óranzlówkl, skóry 
na p a s y j ó l a n k l  szare i czar­

ne szpaty ltp>. (18-0)

Ekonom
kawaler 45 lat liczący, posiada chlubne świadectwa z tąd 
i z zagranicy, znający się dokładnie na wszelkich gałęziach 

gospodarstwa poszukuje zaraz zajęcia. (1-3)

Adres: S k o n o m ,  poste rest. J f o w y  S a o * .

Prosięta wielkiej rasy Jorksłiire
po rodzicach odznaczonych srebrnym medalem 
na wystawie rolniczej w Wiedniu roku 1890 
sprzedaje Zarząd dóbr Soboniowice 
p. Wieliczka po 15 złr. za sztukę 3 do 4 miesięczne.

Poszukuję od 1 lipca b. r.
Rządcy

do prowadzenia gospodarstwa na folwarku 400 morgowem. 
Zgłaszający winni wykazać się ś w i a d e c t w e m  u kończonej  
s z k o ły  ro ln iczej  k rajow ej lub z a g ra n iczn e j ,  o r a z  ś w i a ­

d e c t w e m  kilkuletniej praktyk i  w  z a w o d z ie  ro ln iczym .
Kawalerowie mają pierwszeństwo. Pensya i inne 

pobory według umowy. Zgłaszający winni przesłać kopie 
ś w i a d e c t w .  Nie przyjęte zgłoszenia zostają bez odpowiedzi. 

Z arząd  dóbr D ąb r o w ic y ,  p. C h r o s to w a .  (3-3)

Rządca, młody, żonaty, posiadający teoretyczne i prak­
tyczne wykształcenie zawodowe, zarządzający od kilku lat 
większym majątkiem i polecany sumiennie przez Redakcyę 
„Tygodnika rolniczego11 poszukuje odpowiedniej posady 

od 1 Czerwca b. r. (3-3)

WIADOMOŚCI HANDLOWE.
Ceny produktów w złr. za 100 kg.

Kraków
z dnia 7/6

Tarnów
z dnia 3 6

Rzeszów
z dnia 3/6 Z

L w ó w
dnia 8/6

Wiedeń
z dnia 4/6

od do przec ię ­
tn ie od do przecię­

tn ie od do przec ię ­
tn ie od do p rzec ię ­

tn ie od do p rzec ię ­
tn ie

Pszenica . . . . 940 10 30 9 55 9-25 950 9 — 910 9-05 10 05
Zyto ...................... 8 80 9'63 -- •--- —•— — •— 9-30 8-50 9.— — •-- 7-80 8-10 — • --- 8-75 9-40 ---• —
Jęczmień...................... 7-— 7-30 --- •--- —■ _ — •— 7-50 7-— 750 ---•--- 6*— 7-20 -- *--- 6-25 8- — — * —
O w i e s ...................... 7 — 7-50 6 75 7-50 7-75 6*60 720 — * — 5 90 6-— ---*-----

G r o c h ...................... 10 — l a ­ 1025 8-— 11 — — • — 650 950 ---*--- -------• -------- — •— --- • —
Fasola . . . . 8 - - i s -

B o b i k ...................... — •— _ • — ---- • — ---- *--- — •— 8-50 6-75 7*50 — •--- 6*50 7-25 ---• — --*--- -- •--- ---•---
W y k a ...................... —  •— — -— ---•--- -- *--- — •— — •— 5 — 5*80 ---* — 5 — 5-50 ---• —
T a ta rk a ...................... 10\— 12 - 9-50 — •— —•— ---* — 6*50 11-50 ---• — -- •--- ---•--- — *---
P r o s o ...................... 7-— 9 — — ' — -- •--- — •— 6‘50 —•— ---•--- -- *_ ---*__, __’__
J a g ł y ...................... 11-— 16-— — •--- -- •--- — • — . _•__ _•__ __•--- — •--
Kukurudza . . . . —•_ —•— — •--- — •-- — •— 650 —•— —.— 6 - 6 10 6-25 — • — 5-45 5 55 — * —
Rzepak ...................... —•— —• — ---• _ -- •--- —•— 11*50 — ■— —•— — ■— 950 10 — nowy —•— —•— -- •---
C h m ie l ...................... —•— — •— ---• _ ---• _ — •— — •— 135 145 zalOOkg. — •— — •— — • — _ ■ — — •— -----

Koniczyna n. czerw. . —• — — — * — ---*--- —• — — •— — •— — •— --•--- ' ---•--- ---•-- _• — —•— . — — •---
Konicz. nas. biała —•— --*--- . —•_ --*__ — •__ — •__ ---•--- — • — ---•--- ------- __•__ _*---- — • — — •— — • —
Koniez. nas. szwedzka •— -- *--- — •--- ---*--- _•— —•_ ---•--- — •— _•_ ---•__ __*__ _*--- —•— —•— -- • —
Siano z łą k . . . . 1-80 2-60 ---•--- --*__ — •__ P90 ---• --- — •— _*__ _•__ _-•__ _ " -- 2-50 3-90 _•---
Siano z koniczyny . 2-60 2-80 ---* — ---*-- — •— -- •--- ---*--- — • — ---*-- ---•-- ---•--- -- *--- 3-70 4-30 — ’---
S ł o m a ...................... 1-60 2-— — '  — -- *__ — •— 1-80 ---•---- — •— _•__ __•__ ---• — ---*--- 1-80 210
Kartofle hektolitr 3 - 3-20 -- •__ — * za 100kl 2-60 _•__
Okowita 80— 95° 78-— 8 2 - - --‘__ ---•--- __•— _•__ -- *--- —-*--- --  • --- -- •__ —•— -- * —

„ kont. . . . — • — ---- • — — •— ----*----- ----’___ 15*— 15-25 ___*----- 14-60 15-— -----*___ 1 7 - - 17-25 ---- • —

M a s ł o ...................... — •75 - • 8 0 — ■ — -----*----- -----*----- — •— *--- ---* ---- ----’------ -----*----- ---- *-----

Odpowiedzialny redaktor i wydawea Alfons Lippoman. W  dru k arn i Związkowej w Krakowie, pod zarządem A. Szyjewskiego.


